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Z dnia na dzień. 


Słoweńcy w Lublanie, w patryctycznem obu- 
rzeniu na Niemców, zerwali szyldy niemieckie 
e wystaw kupieckich i ogłosili bojkot Niemców. 
(Wszędzie, gdzie tylko Niemcy wieźli, wszędzie 
jednaką cieszą się miłością |), Oczywiście gwałtów 
ulicznych pochwalać nie można, ale zaista Lubla- 
na mogłaby nam świecić przykładem. Spojrrmy 
tylko na szyldy kupieckie w Krakowie i większych 
prowincyonalnych miastach : ileż spotykamy napi- 
sów niemieckich! Szczególniej kupcy irraelitcy, 
fcyzyermy ete. wywieszują tablica niemieckie i to 
nietylko w dzielnicach żydowskich, na Kaźmiereu 
i Stradamiu, ale i w innych nlicach. 

Dla kogo są przexnaczone te szyldy, nadająca 
polskiemn miastu charakter dwajęzycenego ? 

Jestta naszą narodową polska wadą, iż saml 
nie umiemy szanować własnego języka i zmasić 
innych do należytego szaennku. Óhętnle przy ka- 
żdej sposobności popisujemy się niemczyzną; nie 
razi nas to, że jadłospisy w polskich restauracyach 
podają nam często niemieckie, że jadłodajnia na- 
aga, zakłady fryzyerakia abonnją najchętniej illu- 
utracye niemieckie, że wszędzie, n. p. na dworca 
kolei, rozlega się język niemiecki... Zupeinia ina- 
osej postępują Qzesi, inaczej Słoweńcy! My zaś, 
nawet jeźli czasem upomnimy się o prawa naszego 
języka, czynimy to nieśmiela — i brak nam wy- 
trwałości w obronie praw narodowych. 


Bom polski w Morawskiej Ostrawie 
zagrożony! 


Najdalej na zachód wysunięta placówka pol- 
skości, „Dom polski" w Morawskiej Ostrawie, 
znajduje sią w opłakanem położeniu finensowem. 
Zawiadujące tę instytneyą narodową towarzystwa 
ogłassa odezwę publiczną, apelującą do ofiarności 
Społeczeństwa polskiego. 

W odezwie podano gruntownia umotywowany 
powód, dla którego „Dom polski“ znajduje się w 
krytyczuem położeniu. 

Jest nim znaczna obdłubanie Domu, datująca 
się jeszcze z Gzasów budowy, której całych ko- 
artów ofiarność publiesna wóweess nie pokryła. 

W razie, jeśli społeczeństwo nie zapobiegnie w 
porę riemn, instytncyś ta łatwo moża być sprze- 
daną za dlugi i dostać się w ręce wrogów. By- 
tuacya obecna jest też taka, że zarząd „Domu“ 
całą swoją dotychczasową energię wytęża w kie- 
runku walki r kłopotami finansowymi, opłseania 
procentów od pożyczek, podatków, aseknracy!, 
utrzymania i t. p, e mimo to przyszedł czas, ża 
nie jest w stanie podołać nawet powyższym za- 
daniom. 

Zdejąt soble dokładnia » tego sprawę, zarząd 
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wieczny tułacz 


według Fugeniucza Sue, 

opracował Walery Tomicki, 
Cigg dalszy. 

Gryretka, wszeńłszy do swej ixdebki, rzuelła 
szał i kapelusz na łóżko, tak, iż Adrysnna mo- 
gia wygadnie obejrzeć sute, jedwabiste sploty jej 
ślieznych blond włosów, które osłaniały do za- 
chwycenia świeżą cerę delewceyny, jej ueta, jak 
korale, oczy błękitne, wesołe; mogła wreszela po- 
dziwiać jej zgrabną jak n nimfy postać. 

Jakkolwiek dziwną zdawać się komu moża ta 
ciekawość, Adryanna jednak ncieszyła się, gdy 
znalazła tę driewczynę jeszcze piękniejszą, aniżell 
się jej zrazu wydawała. Stojeka obojętność Dźal- 
my dla tej zachwycającej istoty przekonywała ją 
o szezerej miłości, jaką pałał dla niej samej 
tylko. 

Róża-Pompon, ująwszy rękę Adryanny, zra- 
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Sposobność 


„Doma“ znićsł się z T.S. L i wynajął temu 
Towarzystwa większą część mbikacyj „Doma* dle 
6-klasowej polskiej avkoły i ochronki dla dziacl 
polskich robotników. utrzymywanej kosztem Tow. 
S. L 

W ten sposób tysiące deleci polskich rataje 
się dla polskości. 

Czynsz pobierany od T. S. L. służy na ceg- 
śclowe pokrycie rozchodów i procentów od po- 
wyższych długów. — Coraz jednak większe klo- 
poty fnansowe paraliżają dsimłalność „Doma“. 
Chodzi ta o placówkę bardzo ważną i doniosłą 
dla polskości na kresach eachodnich. .Jaż samo 
sbudowania „Domu polskiego“ na kresach pobu- 
dziło powstanie nowych ognisk polskości w bliż- 
szych i dalszych okolicach Morawskiej Ostrawy, 
tak, że „Dom pałski* otoczony jest jakby wian- 
kiem czytelń, szkół ì stowarzyszeń polskich. 

Towarzystwo, zawiadające „Domem“ zwraca 
się więc do ogóła polskiego z gorątym apelem 
do ratowania tej zagrożonej placówki. W celu 
usunięcia grożącego niebezpieczeńutwa konieczne 
jest jak najszybsza zebranie funduszów na pokry- 
ele niedoboru 7.900 koron, oraz spłatę pożyceki 
browaru czeskiego w kwocie 40000 koron. Za- 
red Towarzystwa „Doma“ prosi usilnie wstyst- 
kle sfery społeczeństwa polskiego o nabywania 
mdziałów na „Dom polski“, ewentualnie na raty 
(udzia? wynosi 20 koran) I o nadsyłanie subwen- 
cyj i darów. Niech nikt nła usuwa się od niesie- 
nia pomocy zagrożonej inatytneyi krasowej w chwili, 
gdy naród nasz narażony jest na gwałtowne ataki 
wrogów. 

Zasiłki pieniężna należy nadsyłać czekiem po- 
sztowej Kasy Oszczędnośsi na ręce prezesa dy- 
rekeyi, dra Ignacego Wróbla, naczelnika biura 
prawniczego Dyrekcyi kolei państwowej w Kra- 
kowia. 


Po krwawym dniu w Lublanie. 


Lublana. Przed niemietkiem kasynem przyszło 
wezoraj da wielkiego zbiegowiska e powodu poje- 
wienia się w oknie kssyna porucznika Meyera. 
Na telefoniczna żądanie burmistrza, komenda bry- 
gady poleciła Meyarowi, aby natychmiast odjechał 
dorożką do swego mieszkania, celem nuiknięcia 
demonatracył przed niemieckiem kasynem. Meyer 
następnie odjechał do Graca. 

Lublana. Niektórzy kupcy, ale tylko ei, którzy 
nie sę zależni od słowieńskiej klienteli, poumie- 
Bzezmli wczoraj na nowo zerwane szyldy niemie- 
ckie; w rezultacie jednak ukazuje się, że większość 
kupców niemieckich zupelnie się poddała. 

O oryginalnym bojkocie donoszą tutejsze dzien- 
niki: Mianowicie straganiarki w mieście nie chcą 
miezógo sprzedawać mużącym oficerów, tak, że 
ofcerowie muszą przebierać swych służących w ey- 


wilnejubrawia i wtedy dopiero mogą otrzymać po- 
treebne wiktuały. 

Bojket niemieckiej Kasy oszczędności 
już sią rozpoczął. W pierwszym dniu wycofano 
50.000 koron. 

Lublana. Wecoraj wieczorem odbyło się nad- 
zwyczajne posiedzenie Rady mlasta w sprawie 
ostatnich krwawych rajść. 

Burmistrz dr Hribar omawiając je, oświadczył, 
że w muzeum ratuszówem utworzonym będsie spe- 
cyalny pokój pod nazwą „pokój ofier 20 września”. 
Dalej zawiadomił, że kondolencye nadesłali między 
innemi: Rada miasta Pragi, burmistre Zagreabia, 
oraz kilku posłów czeskich, a ceeski poseł agrar- 
ny Kotlare przybył tu, aby osobiście zbadać sto- 
sunki. Następnie burmistrz zaprotestował w ostrych 
słowach przeciw tendencyjnym sprawozdaniom nie- 
których niemieckich dziennikarzy, których nazwał 
szakalami, poczam raatakował ostro zposób infor- 
mowania się przez ministra niemieckiego Pra- 
dego. 

Radny Tawezar po wystąpieniu przeciw prezy- 
dentowi kraju Schwarzowi za niepreysłsnie za- 
ałępcy na pogrzeb, postawił rezolucyę, wyrażają- 
cą najwyśszą pogardę dzienuikom, które podały 
fałszywe sprawozdania z zajść, orae żŻądsjącą 
Śledztwa w sprawie krwawych zajść niedzielnych, 
która powinno rozstrzygnąć, czy porucznik Meyer 
wogóle był uprawnionym do dania nakazu strze- 
laula. 

Radny Triller postawił dodatek, wzywający 
rząd do przesłania sprostowań dziennikom, które 
podały fałerywe sprawozdanie, oraz Wydział kra- 
jowy kraiński do potzynienia potrzebnych kroków, 
aby w Lublania wolno było wyłączenie słowieńskie 
napisy umieszczać. 

Rezolucyę, jak i wszystkie wnioski, jednomyśl- 
nie uchwalono. 

Lublana. Agitacya o usuwania niemieckich na- 
pisów rozszerzyła się już na prowineyę. Z Postoj- 
ny (Adelshberg) donoszą, że pozrywano tam wszyst- 
kie niemieckie napisy, także u wejścia do groty. 


. 
Ważne zmiany domowe. 
(Szkic satyryczny). 

Po powrocia z dłuższego pobytu w naszej letniej 
stolicy, gdzie dla poratowania zdrowia bawiłem z żoną, 
którą również eoś kłuło w dołku, znalazłam w Krako- 
wie bardzo ważne zmiany. 

Przedewazystkiam zdrożały wazystkie najważniejsza 
artykuły mżytkn powszedniego. Za brylancik, wielkości 
oka usrdynki, jubiler zażądał 750 koron; słożącą mo- 
jm w jatea miejskiej kapującą mięso, azlag trafił! 

O mieszkaniach możliwych i względnie tanich, nie- 
ma dziś nawet gadania w Krakowie! 

Mam przyjaciela, który w ciągu ontatnich siedain 
miesięcy nia robl nic innego, tylko aznka mieszkania, 
złożonega z trzech pokoi z dwoma wejściami i wanną, 


wstydziła się ! neenła się zmięszana dobrocią, 
z pO panna de Cardovilla przyjęła jej poufa- 
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Ośmtelona tą łaskawością 1 milczeniem Adryan- 
ny, która od pewnego już czasu patrznła na nią 
memal z wdzięczną twarzą, gryzetka rsekła: 

— Oht.. nieprawdaż, pani... zechcesz ulitować 
się nad tym biednym katęciem ? 

Adryanna zaromieniła się i nte odpowie- 
działa nic. 


Spotkanie. 


Dzłeń ten minął więc szczęśliwie dla biednej 
Garbuski, która miała długą rozmowę r Agry- 
kolę i awierzyła się mu nareszcie z przyczyn 
ucieczki; szczęśliwie minął też dla Adryanny. 

Adryanna, dowiedziawszy się, że książę ją ko- 
cha, wysłała doń list przeze zanfanego pana Du- 
pont, donoszye mu o wszystkich mzchinacyzch, 
jakich nżyto, aby ich rozdzielić. 

Narsjntrz po dopełnionem tem zlecenia do 
ksłęcia Dżalmy, tenże przechadrał się prędko, 
niespokojnie, po małym salonie indvjskim przy 
ulicy Białej. Salon ten, jak wiadomo, łączył się 


+, kgr. czekoladek i pomadek w kartonie koron 220 
koron 2:40. — *'/, kgr. czekoladek samych doborowych koran 300. — ', kgr. czekoladek pralinek samych kor. 260. 


= JAN MICHALIK, Fabryka czekolady i kakao. Ulica Floryańska I, 45. Telefon 466, 


z oranżeryą, gdeie Adryanna pierwszy rar poka- 
zała się młodemu księcia. 

Srczęście tak szybko i tak materyalnie działa 
na organizm młody, żywy, gorący, iż Dżalma, 
wesoraj jeszere ponury, ociężały, rozpacrający, 
teraz wcale Inaczej wyglądał... Jego śniady kolor 
nie ćmił blade złotej, niemal przezroczystej jego 
cery. Szerokie jego źrenice, niedawno jakby czar- 
ne dysmenty, powleczona amętną wilgocią, teraz 
hłyszczały żywym blakiem, w pośród perłowych 
tęczy; usta jego oddawna już pobladłe, pokryła 
czerwoność tak żywa, jak purpura najpiękniejsza 
jego kreju kwiatów. 

Młody Iodyanin nie był sam. 

Farynge bacznem okiem śledził wszystkie po- 
ruszenia księcia; stanąwezy z uszanowaniem w kg- 
cie salonu, metys udawał, że jest zajęty rorkła- 
daniem i gładzeniem bedeju Dżalmy, ezyli sukni 
podobieństwo burnusa z materyi indyjskiej, tka- 
niny jedwabnej, lekkiej, ktorej brunatne tło ni- 
knęło pod sutym wybornej roboty złotym i sre- 
brnym haftem. 

Na twarzy metysa widać była podejrzliwą nie- 
spokojność. Nie mógł się on mylić; nie innego, 
tylko lst Adryanny, oddany weaoraj wieczór 


| Z powodu taniego i znacznego zakupna ziarna kakaowego 


w cenie do 1200 koron, Do posznkiwań mój przyjaciel 
użył aześć ciotek, tudzież jedynastu posłańców. Że jø- 
dnak cana mieszkań również zdrożała i najakromniaj- 
sze, złożone z snteryny, sąuiadującej z piwnicą połną 
szcznrów, dostać można dopiero ed 1600 kor. rocznie, 
męczennik, o którym mowa, note przepędza pod para- 
solem, korzyatając z tegu, że jeszcze wrzesień (wbrew 
przepowiedniona metaoralogów !) nie przyniósł mrozów. 
W razie, gdyby dalsze poszukiwania nie minły dopro- 
wadzić do wyników pomyślnych, zamierza kazać dla 
ciepła podbić parasol popielicami, które potaniały. 

Ale do rzeczy. Po rnzejrzeniu się w zytnacyi, ja 
i żona postanowiliśmy zmniejszyć wydatki, zwinąć mia- 
szkanie wystawne i zamknąć drzwi dla gości. 

Ja. Bo powiedz, na co nam są potrzebne gońcie ? 
Nie jestam dentystą i na gościach mi nie zależy. 

Ona. Objedzą się, ciężarem swego ciała nadwyrą- 
żają mebla, a potem obnoszą po mieście plotki. Niem- 
cy nie przyjmnją gości i z tego powoda są narodem, 
który... 

Po tej rozmowia sprzedaliśmy nasz inwentarz, zła- 
żony z mebli salonowych. Do rąk nabywców ciskaliśmy 
żardinierki i fortepian, otomany i pomggi wielkich lu- 
dzi, klatkę z papugą i pniy, wypchane włosieniem. 

Wynajęliémy dwa pokoje z knchnią Na aponóh 
niemiecki, wywłesiłem na drzwiach napis: „Gości w da- 
mn nie przyjmuję”. Moje „Sprechstundyć zostały prza- 
niasione po części do kawiarni Sanera, po części do Bi- 


sanza, 
_ 
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Po wprowadzeniu reformy, wypadły imlehiny mojej 
kochanej żony. 

Gościa licznia zgromadzeni gnietli nię w naszych 
szczupłych dwóch izdabkach. Panie fiirtowały z młodymi 
lndźmi, siedząc na podłodze w przedpokojn, panowie 
żań starsi założylii partyę winta na naezych łóżkach. 

Ożywiona zabawa trwsła do białego rana! 

Iks. 


Donżuan w koronie. 


(Miłostki Augusta Mocnego. — Faworyty. — Po- 
tomstwo królewskie, — Aurora Koenigsmark). 


W bardzo ciekawem wydawnictwie niemiec- 
kiem p. t.: „Biblioteka XVII. i XVIII. wiekn*, 
wyszła kelążka, której przedmiotem są miłostki 
Augusta Mocnego, króla polskiego 1 znanego Don- 
żuana. Postać ta, znana doskonale z wybornych 
obrazów powieściowych Kraszewskiego, zyskuje 
pa wyrzjstości, dzięki tej najnowszej pracy, opar- 
tej na nieznanych lub mało enanych pamiętnikach 
współczesnych. 

Nataralnie, ża w sądach i współczesnych i po- 
tcmnych wiele było przesady. Siostra Fryderyka 
pruskiego w pamiętnikach swych ceyni go np. oj- 
cem 354 dzlaci, a pewien Francoz p. Chasles w 
pewnej rozprawia o Auguście naliczył 700 „ofiar“ 


przez pana Dupont, sprawił ten szał radości: pe- 

i wno dowiedział się, że jest kochany; wielce to 
dręczyło Faryngeę, że od chwili jego wejścia do 
salonu książę nie odezwał się do niego, ani na- 

| wet spojrzał nań; nie wiedział jak sobie to mil- 
czenia tłomaczyć. 

Kilka razy, ale napróżno, metys pukał ostro- 

| żnie do pokoju Dżslmy, o wpół do dwnnastej 
książę zadzwonił i kazał, żeby powóz był gotowy 
o pół do trzeciej, Gdy Faryngea wszedł dla ode- 
brania tego rozkazu, książę, mówiąe do niego na- 
wet nań nie spojrzał, i mówił tak, jakby do któ- 
regokolmiek innego sługi; czy to bylo skutkiem 
nieufności, niechęci lnb roztargnienia księcia ? 

| Takie czynił przypuszczenia metya, bardzo nie- 
spokojny, bo najmniejsze podejrzenie Dźalmy zni- 
| weezyé mogło wszelkie zamiary, jakich on był 
; bezpośređniem i najezynniejszom narzędziem. 

| — Oh! godziny... godziny... jakże się wieką 

| powoli l.. — zawołał nagle młody Iudyanin. 

j — Onegdsj jeszcze, mówiłeś Wasza książęce 
| Mość, że godziny są bardzo długie... 

| 


| (Dalszy ciąg nastąpi). 


-- ceny cukrów zmiżone. 


1 kgr. czekoladek i pomadek w nzdohnym kartonie 


Augusta, więc o 300 mniej, niż miał mieć Salo- 
mon żon i nałożnie | 

Są to zapewne cyfry przesadzone, ale i to eo 
jest pewne, przedstawia niemały rekord. Z całą 
pewnością znane są następujące faworyty : 

1. Panna Kessel, Saksonka, późniejsza v. Hauz- 
wite, najwcześniejsza miłostka. 

2. Marya Aurora hr. Kdnigamark, ur. 1668, 
Śzwedka, matka późniejszego marszałka Manry- 
tego saskiego — w końca mniszka w Qnedlin- 
bargu. 

3. Fatyma, niewolnica tarecka, porwana w 
Budzie, ochrzczona jako Marya Aurora, dama do 
towarzystwa hr. Kdnigamark, później pani von 
Spegl, matka hr. Rutowakiego i br. Blelińskiej, 
później Rellegarde. 

4. Hrabina Esterle, xe domu hr. Lacoterg, 
Austryaceka. 

5, Panna Bockum, później Lubomirska, po roz- 
wodzie księżna cieszyńska, później ks. Wiirttem- 
berska, ur. 1680, matka Jerzego saskiego. 

6. Panna Henrietta Renard, córka winiarza w 
Warszawie, Francuska, której brat dał począ- 
oe hr. Renardom, matka hrabiny Oreel- 
skiej, 

7. Hrabina Anns Konstancya Cosel, roz- 
wiedztona Hoym, urodzona Braekdorff, Danka, 
matka hr. Cosel, tudzież hrabiny Moszyńskiej i 
Friesen, najpotężniejsze „Maitresse en titre“. 

8. Baletnica brukselska Dupare. 

9. Hr. Denhof urodzona Bielińska. 

10. Panna Dieskan, późniejsra hr. Loss. 

11. Panna Ostenhemsen, później zamężna Sta- 
nieławska. 

13. Anna Orsalska, ur. 1707, eórka wapo- 
noa Renard, późniejsza księżna Holsetyn- 
eck. 

Pomiędzy temi faworytami sześć szczególniej 
jest powszechnie rnanych: Kónigsmark, Spiegel, 
Lubomirska, Cosel, Denhof i Orzelska. Z pięciu 
takleh dzikich małżeństw, nenał August xa swoje 
ośm dzieci, czterech synów i cztery córki: Mar- 
szałka Maurycego, Kawalera Jerzego saskiego, 
hr. Cosel i hr. Rutowskiego, hrabinę Friesen, hr. 
Moszyńską, hr. Bielińską | hr. Orzelską. 

Wiele rajmnjących szczegółów opowiada autor 
o Aurorze Kdnigamark. Urodzona 1668 jako eór- 
ka szwedzkiego kapitana, ntraciła niebawem ro- 
dziców 1 przebywała głównie m siostry samężnej 
sa hr. Loewenhnuptem, Szwedem, generałem w sa- 
skiej słnthie. Próce siostry miała brata Filipa, 
który był przyjacielem młodości Augasta. Jest an 
bohsterem romansu £ niearazęśliwą księżniczką von 
Alden, którego tejamnicro sprzgtnięto re Awiata 
w r. 1684 w Hanowerze. 

Aurora, która do Augusta udała się w spra- 
wie brata, zapaliła w nim namiętność, która dłu- 
żej niż inne trwała. Nie była ona tak młodą, jak 
powszechnia sądsono, gdyż w chwili poznania Au- 
gusta miała lat 26 — i doświadenenia| Prreżyła 
ona już na dworze hanawerskim piękne „zachody 
słohca*. Zdaje się, że nie zupełnie platoniecznym 
był jej stosunek z małżonkiem kniężnierki Alden, 
późniejszym królem angielskim, pierwarym z dy- 
nastyi hanowarskiej. 

Aurera była kobietą niezwykle wyksrtałconą 
1 doskonałą lingwistką, znała wybornie język 
szwedzki, niemiecki, franemski, włoski i angielski, 
a nawet po łacinie mówiła i pisała doskonale. 
Wyśmienicie znała śpiew i muzykę, & w tańcu 
była nieporównaną — pisała poesye w języku nie- 
mieckim i francuskim, tak, ża Voltaire mówił o 
niej, że włada francuskiem słowem, jakby urodziła 
się w Wersalu. 

Pierwszym darem, jaki otrzymała od Augusta, 
był bukiet se sztacenych kwiatów... samych bry- 
Jantów, rubinów | szmaragdów. 

Po zerwania stosunków miłosnych pozostała 
z Angustem w dobrej komitywie. Hojnia apoa- 
żona, zamieszkała we Wrocławin, gdzie przeby- 
wała do wybuchu wielkiej wojny północnej. W r. 
1708 z woli Augusta udała się do Karola XII 
x misyą polityczną — jak wiadomo — besskn- 
tecznie ! 

Ostatek życia spędziła w mniszej aukni, ale 
zawsze na wielką skałę, przyjmujące liczne adwie- 
dsiny; w roka 1711 bawił u niej car Piotr ze 
synem Aleksym, a król Fryderyk Wiihelm I ko- 
respondował z nią dosyć często, Umarła mocno 
zadłożona, licząc lat 70, w r. 17181 leży w Qued- 
linbnrgn. 

W Qaedlinburgu pokazują da dziś malowany 
przez nią obraz: Ona i siostra siedzą rozmarzone 
pod rozłożystem drzewem, Na dolnym planie wi- 
dać dwie sarenki, ścigane przez myśliwego — pra- 
wdopodobnie dosyć przejrzysta alegorya. 


Prosimy odnowić prena- 
meratę! 
Prenumerata miesięczna 
w krakowie, Podgórzu | 
ma prowineyi I kor. 50 hal. 


Całus odważnego: huzara, 


Przed rokiem przybył do Budapesztu z pro- 
wineyi właściciel dóbr, Geza Szskall. Towarzyszy- 
ła mu urocza małżonka, Berta, którą niedawno 
poślubił. Młodei wjechali powozem do miasta, ce- 
lem załatwienie sprawunków. Na roko ulicy UN6 
zjawiła się kapela wojskowa; konie u powozu 
spłoszyły się; woźnica spadł s kozła, a Hera w 
ztrachu panicznym wyskoczył z poworn, zapomi- 
nając o żonie. Już miały konie unieść wywrace- 
jący się wehikuł, gdy w tem nadjechało dwóch 
huzarów. Jeden z nich, kapral Szczepan Csathó 
oddał czemprędzej swego konia, (który też się 
spłoszył) swemu towarzyszowi, a sam przypadł do 
powosu, porwał na ręce mdlejącą kobietę, a że 
była niezwykle piękną, nie mógł sią powstrzymać 
od pokney złożenia pocałunku na jej śnieżystem 
obliczu, 

Całus preyprowadził panią Szakallową do 
przytomności. Skłopotana nie wiedziała, co ma 
czynić: czy dziękować dzielnemu wybawcy za ura- 
towanie życia, czy też go zgromić za karygodną 
poufałość. 

Zjawił się policyant dla zanotowania zajścia. 
W chwili, gdy stóż bezpieczeństwa spisywał na- 
zwiska stron, wmiesrał się w rozmowę jeden s 
przechodniów, który był świadkiem wypadku i wi- 
dsiał, jak hugar pocałował piękną damę. Gdy 
stwierdzał ten fakt, dowiedział się o wszystkiem 
mąż Berty. Rzecz oparła się o komendę wojsko- 
wą i Caathó został ukarany za obrasę cset. 

Sprawa cetuig huearskiego miała mieć jeszcze 
inny, nadspedziewany epilog. 

Oto tym! dniami zjawiła się w dyrekcyi poli- 
oyi młoda, przystojna dama w żałobie. Udała się 
ona do binra zgłoszeń 1 pytała o adres „nieja- 
kiego“ Szczepana Csathó. Był nim właśnie ów 
zbyt skłonny do amorów kapral hnsarów, który 
po ostatnich manewrach przeszedł do stanu cy- 
wilnego. Damą w żałobie była Barta Szakali, 
której mąż zmarł w stycanin b. r. 

Pani Szaakallowa po śmierci męża nie zepo- 
mniała o twoim wybawcy. Żywiła ona weględem 
niego szczerą wdzięczność, a także | gorętsza 
nczucia. Na policyi powiedziano jej, że Csathó 
mieszka w Gödöllö, gdzie ma stałe ie. 

Postanowiło go tam odszukać; miała bowiem 
zamiar zostania jego żoną i z tym eamiarem nie 
kryła się przed rodziną nieboszczyka męża. Mimo, 
iż Sezkallowia przeciwni byli projektowanemu 
związkawi, Berta wystąpiła wobec Szezepana 
Caathó s poważną propozycys. Ponieważ całas i 
w jego sereu pozostawił niezatarte ślady, młodzi 
zostali narreczonymi i w listopadzie odbędzie się 
ich ślab. 

Qsathó jest człowiekiem niezamożnym. Prey- 
szła jego żona rozparządza sumą 35.000 koron. 
Był to jej posag, który wniosła pierwszemn mę- 
żowi. Zreeka się ona znacznego majątku, który 
jej zapisa? Geza; dobra jego przejdą na Szakal- 
lów. Narzeczzni, których serea wśród tak nieswy- 
kłych okoliezności sapałały wzajemną miłością, 
tenją się obeanie niewymownie szezęśliwymi. 


„W skórze tygrysa”, 


Jakich zajęć chwytają się nieraz wychodźcy, 
aby tylko grose zarobić, dowadzi następujące zda- 
rzenie nahawne, opowiedziane na łamach jednego 
z pism polsko-amerykańskich. 

Szukałem kawałka chleba — opowiada pewien 
wychodźea — regeałem się na wszystkie strony, 
ale naderemnie. Zapoznałem się wreszcie z wis- 
ścicielem menażeryi, objeżdżającej pomniejsze mia- 
steczka. Potrzebował esłowieka „do wszystkiego”. 
Zdechł mu był właśnie wspaniały tygrys bengal- 
ski, stanowiący główną preynętę dla publiczności. 
Ja miałem tedy pozwolić zaszyć się w skórę ty- 
grysią 1 zastępować nieboszezyka. Opierałem się, 
jak mogłem, pogromca jednak uspokajał mnie, że 
lew, z którym siedzieć będę w jednej klatce, to 
stary niedołęga, nie mający dość sy, aby na mój 
widok s miejsca się nawet ruszyć. Zresstą, co 
wolę: zastępować tygrysa, czy też głód cierpieć ? 

Wybrałem, płacząc, pierwsze, pozwoliłem sa- 
szyć się w skórę, za cenę jednego dolara dsien- 
nie | wsunąć do klatki. 

Lew leżał spokojnie w kącie. Ale już same 
obecność strasanego zwierzęcia i myśl o nieber- 
pieczeństwie odbierały mi przytomność. Zamkną- 
łem oczy i czekałem chwili, gdy na skórze awo- 
jej poczuję kły 1 pazury potwora. 

Nagle słyszę ruch w klatea. Otwieram oczy 
à widsę przerażony, jak lew, przeciągnąwszy się, 
kroczy wprost na manie. Co się ze mną w owej 
chwili działo, opisać nie potrafię. Postawcia się 
w mojem położenin: Za cenę jednego dolara dać 
się rozszarpać dzikłemu zwierzęciu, sginąć śród 
najstraszniejszych męczarni! Chciałem krzyczeć — 
głos jednak zamarł} mi w gardle, chciałem ucte- 
kać, ale nie było dokąd. Leżałem więc jak za- 


łapą, jnż czaję oddech jego gorący, już nachyla 
się nademną — i — o eudaf — szepce mi do 
ucha : 

— Cey i tobie także płaci tylko jednego do- 
lara dziennie ? 


Go słychać w mieście? 


Teatr miejski: „20 dni kozy” 
Teatr ludowy: Zamknięty. 


Chromofotoskop ul. Floryaiska 4, otwarty od 9 rano | 


do 9 wieczór. 

Z teatru miejskiego. Gnstaw Wied, autor naj- 
bliżezej nowości teatralnej, komedyi p. n. „2X2—5*, 
jest jedną z naczelnych postaci literackich Danii. Sa- 
tyryczne utwory jego tak powieściowe, jak i teatralne 
uchodzą za chlnkę sztuki duńskiej. Jako pisarz drama- 
tyczny zasłynął szeregiem ironicznych jednoaktówek, a 
w ostatnim rokn zyskał nznanie Enropy komedyą, z któ- 
rą publiezność krakowska zapozna sią w sobotę. 

Z teatru ludowego. Dziesiejszy wieczór zapo- 
włada się nader sympatycznie w teatrze ludowym, bo 
poświęcony on jest beneñsowi p. Gawlikowskiej, która 
gorliwą awg pracą zdobyła sobie zupełnie widownię 
teatralną. Sztuka sama „Jak się śmieją i płaczą w Kra- 
kowie*, urozmaicona śpiewami I tańcami, wprowadza 
na secnę cały zasób szczerego hnmorn; nie brak też 
doweipnych nadzwyczaj sytuacyj, które niewątpliwie 
serdecznie ubawią amatorów i bywalców teatron Indo- 
wego. 

Z „Lutni“. Próby chórn męskiego rozpoczną się 
po feryach w piątek d. 2 października i jak przedtem 
tak i nadal odbywać się będą co wtorek | piątek od 
godz. 7 do 8 wieczorem. Oaoby ehcące przystąpić do 
"Towarzystwa w chsrakterze członków czynnych zo- 
chcą mię zgłosić w czasie przeznaczenym na próby. Lo- 
kal Towarzystwa: ul, Wolaka 14, parter. 

Pięćdzłesięciolecia Rasursy urzędniczej w Kra- 
kowle. W dniach 10 i 11 października b. r. Święcić 
będzie krakowska Resnraa urzędnicza nroczyście pół- 
wiek swego istnienia. — Stowarzyszenie to, założone 
niegdyś pod nazwą „Kasyna powszechnego“ była zaw- 
Rze ńradowiskiem, w którem nkupiało się życie urzę- 
dników i ich rodzin, zamieszkałych w Krakowie zwła- 
azeza, że atetylko rozrywka i zabawa, ale także ze- 
apolenie ideowa, oraz dążenia do poprawy ekonomicz- 
nych warunków bytn sfer urzędniczych, były i pozo- 
stały zawsze celem tego utowarzyszenia. 

Przed kilku laty, dawna nazwa „Kasyno pow- 
szechne* natąpiła nowej: „Resursa urzędnieza* a prze- 
niesienie siedziby Towarzystwa z dawnego, dłogols- 
tniego siedliska przy ulicy Lublar, do hotelu Saskiego 
dodało Towarzystwu nowego ożywezego tętna, przy- 
czyniła się do jego apopularyzowania i utrwalenia. — 
Jak jednostka w ciągu dłuższego życia różną przejść 
musi dolę, tak i Resnrua przeżyła zła j dobre chwile, 
wapaniała i bujne, a także amntne i ciężkie czany. — 
Niema jednakże z pewności nikogo w liezkia dawnych 
i dzialejszych członków Remmray, ktoby mile nia wapo- 
mina? ożywionych ciepłem i serdecznością towarzyską 
sal kasynowych przy ulley Lmblez i ktoby chętnie nie 
odwiedzał dzisiejszego wapaniałego przybytkn Resursy 
przy uliey św. Jana. — Wydział Resursy krząta się 
skwapliwie, aby doborowym programem uroczystości 
godnie uczeić piękną pamiątkę, a zarazem zgotować 
członkom i ich rodzinom dni pięknej a niepowazedniej 
rozrywki i zabawy. 

Ustalony jnż program dwndniowaj uroczystości jest 
następujący : 

Sobota dnia 10 paździarnika: Gulowe 
teatralne przedstawienie. Daną będzie komadya Aleka. 
hr, Fredry pt. „Jestem zakójcą* i opera Moniuszki 
„Straszny dwór“, aktt III. Bilety po 1 koronie a3 
już do nabycia n sekretarza Remursy, 

Niedziela dnia 11 października: 1) 
O godzinie 9 rano nabożeństwo w kościele N. P. Ma- 
ry. — 2) O godzinie 19 w poludnie Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie członków z następującym pro 
gramem: a) „Kantata“, ntwór M. Świerzyńskiego, 
odśpiwa chór przy akompaniamencie pełnej muzyki 
wojskowej 19 pułku p. b) Odczyt „Z przeszłości Re- 
sursy*. c) Przemówienie prezesa Reauray. d) Zamiano- 
wanie członków honorowych. 

Wieczorem o godziale 9 „Wielki bal". Ograniezo- 
ną ilość zaproszeń wydaje zekretaryat Resursy w go- 
dzinach urzędowych. 

Ze sfer nauczycielskich. Naczelny zarząd kra- 
jowago Związkn naoczycialatwa ludowego w Galicyi 
(z mledzibą w Krakowie) na liczne zapytania donosi 
nezestnikom zjazdu nauczycielatwa słowiańskiego w Pra- 
dze, że fotografie zjazdowe nia nadeszły jeszeze z Pra- 
gl; prawdopodobnie z powodu dażej liczby zamówio- 


nych egzemplarzy. Po madejósia zostaną natychmiast | 


interesowanym wyałane. — Dalaze zamówienia wraz 
2 kwotą 8 k. 31 b. przyjmoje: Józat Robak, nanczy- 
ciel szkoły wydziałowej im. Kazimierza Wielkiego w 
Krakowia, 

Admlniatracya padatkew, odezwą z dnia 4 sier- 
pnia b. r. nadesłała magistratowi rejestra powszechna- 
go podatku zarobkowsga na okres wymiarowy 1908 i 


hypnatyzowany. A tymcraaem lew zbliżał się do | 1909, z miasta Krakowa, eelem wyłożenia ich kon- 
mnie coraz bardziej. Już esuję jak dotyka mnie | trybnentom do przejrzenia przez dni 14. 


u _ męskiego, damskiego i dla dzieci 
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aj swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiago rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząe za ich trwa- 
łość i po cenach możliwie przystępnych. 
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Wspomniane rejestra przeglądać mogą strony Inte- 
resowane w godzinach urzędowych od 8 do 2 po po- 
łudnia w biurze wydziałn II magistratu (Plac W. W. 
Świętych 1. 6, II p.), począwszy od dnia 23 b. m. 

Rozszerzenia i przehudewania dworca kolai 
północnej w Krakowie. Dzisiaj toczą się obrady w 
tej aprawła w dalazym ciągu. Po wyczerpnjącoem omó- 
wieniu i wyjaśnienin generalnych planów przez repre- 
zentantów ministerutwa kolej., cała komisya a więc i 
wojskowość, uznała je za cdpowiednie, i mogąca słu- 
żyć za podstawę da wypracowania dalszych szczegóło- 
wych plauów. Przed przystąpieniem do przebudowy 
budynków kolejowych, osobna komisya rozpatrzy je- 
szcze sprawę dojazdu do nowych dworców. Wreszcie 
z wiosną po wypracowaniu szczegółowych planów prze- 
budowy odbędzia narady osobna komisya polityczna. 

Koszta budowy nowych dworców wyniosą 10 do 
| 18 milionów koron. 
| Skarg! nauczycielatwa. Egzamina kwalifikacyjne 
odbywały alọ dotychczas zawaze w mleniącn wrześniu, 
a nauczyciel po złożenin takiego egzaminu otrzymywał 
| większą płacg przynajmniej o 200 koron racznie. 

W tym rokn nie tylko, że nie słychać nie o agza- 
minie kwalifikacyjnym, ale nawet nia zamianowana 
jenzcze komisyj egzaminacyjnych, a tem samem komi- 
sys te nie mogły wyznaczyć ścisłego terminu egzami- 
nacyjnego. Jestto krzywda dla nanczycieli tak tych, 
którzy zdają egzamin kwalifikacyjny do szkół Indo- 
wych, jak i do azkół wydziałowych, 

Wing ponoszą tu władze azkolne, ża wcześniej nie 
zrzedłożyły odpowiednich wniosków ministeryum o- 
| fwiaty, 

Zaniedbania to należałoby co rychłej naprawić, by 
1 tak już o jeden miesiąc pokrzywdzeni w płacy nau- 
ezyciele nia byli narażeni na dalszą krzywdę w po- 
błeraniu wyższej płacy. 

Z unłwersytefu. Minister oświaty zatwierdził 
uchwały odnośnych kolegiów protesorskich, nadające 
veniam legendi; drowi Konstantema Zakrzewskłemu 
z fizyki ekaperymentalne| i drowi Wacławowi Sobie- 
skiemn z hlatoryl polskiej na aniwersytecie Jagiellań- 
skim; wreszele potwierdził minister rozpoczętą przez 
decanta dra Henryka Wielowieyskiego w nniw. lwow- 
skim vanlam legondi z emhryclogli i anatomii poró- 
wnawczaj dla uniw. Jaglellońskiego, 

2 sall sądawej. Przed trybnnałem przysięgłych 
toczyła wię dzisiaj rozprawa przeciw 27-letniemu Fran- 
ciszkawi Ryłca alias Rokicia o zabójstwo. Rozprawie 
przawadniczył radca Pelz, oskarżał prokurator Rychlik, 
oskarżonego bronił adw. dr Reiner. 

Dnla 15 sierpnia br. przyszło do kłótni miqdzy 
wapólnia zamieszkałemi przy miey ćw. Wawrzyńca 18 
familiami Plekarskich i Ryłków. Podpiei Franciszek 
i Helana Ryłkowia pokłócili się przy grzy w karty 
2 Józefem Piekarakim. W kłótni rzncił wię Ryłko, z 
nożem na Piekarskiago i Jana Rowińskiego, przybyłe- 
go w gościnę i porani? ich tak, że Piekarski wskutek 
odniesionych ran wkrótce zmarł, a Rowiński leczyć 
xię muria? preez dłażrzy czas. Obwinlony brenił się, że 
w dnin tym był pijanym i nie zdawał uchia dobrze 
sprawy z tego eo robi. 

Po przesłuchaniu świadków, którzy zeznali, ża Rył- 
ko nia był pijanym, lecz podpitym, trybunał werdyk- 
tem sędziów przysięglych, którzy jednogłośnie Ryłką 
nznali winnym, wydał wyrok akaznjący go na 5 lat 
ciężkiego więzłeala, obostrzonega postem co miesiąc i 
ciemnieg w rocznieg zbrodni. 

Gentelman-włamywacz. Jak nas informują, mię- 
dzy skradzionemi rzeczami, jakie zakwestyonowano przy 
Gwizdakn podczas aresztowania go w Mościskach, a któ- 
re złożono w depozycie sądu karnego w Krakowie, znaj- 
duja się wiele stołowego arebra z herbem hr. Potockich 
i mnóstwo starych, wartościowych monet złotych i are- 
brnych. Gwizdak znaczonych herbami sreber nia aprze- 
dawał, czekając widocznie aposobnej kn temu chwili, 
natomiast innych precyczów, o których nie można bylo 
przypnarezać, że pochodzą z kradzieży, pozbywał nię 
u różnych handlarzy, gdzie je jedusk polieya wyna- 
Jazła. 

Smutne, ala prawdziwa. Wczoraj przytrzymał 
ajsnt policyjny na Kaźmierzu dwóch chłopców, Józefa 
Barana i Józefa Sikorę, którzy komblowali po azyn- 
kach, upijając wódką i piwo. Indagowani przez ajenta, 
skąd wzięli pieniądze na libacyg, nie umieli dać dosta- 
tecznych wyjaśnień, skutkiem czego ajent ich areazto- 
wał i odstawił na inapekcyę pollcyi. Totaj przyznał 
się Baran, że przed dwoma dniami akrad} rodzicom 
40 kor., za które ta pieniądze wraz z Sikorą i jego 
bratem wozili ię fakrami i bawili po szynkach, Do 
kradzieży tej, jak wyznał, namawiał go od dawna Si- 
kora, aby podpatrzył, gdzie rodzice chowają pieniądze, 
by się mogli chociaż raz w życin porządnie zabawić. 
Barana wydała policya rodzicom, » Sikorów przytrzy- 
mała w aresztach tylko Jórefa, gdyż drugi, Tadenuz, 
wyjechał przedwezoraj do Prne. 

Amatarki koron jubileuszowych. Przed cztero: 
ma dniaml zjawiły sią w mleczarni p. M. Szkaradek 
przy nl. Zgoda 396.letnia Agnieszka Nowi i 14-letnia 
Cecylia Bernsak, prosząc, aby im wymieniono kilka 
koron na korony jnbilenszowe. W chwili jednak, kiedy 
p. Szkaradkowa nzakała w kanie koron jubileuszowych, 
przybyłe skradły jej z lady złutą 10 koronówkę i 
znikły. Wczoraj znowu odwiedziły one mleczarnię przy 
ul. Zgoda, ale tym razem p. Szkaradkowa oddała zło- 
| dziejki w ręce policył. 
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Nacny ptaszek. Wczorajszej nocy wpadł w ręca 
polieyi 28-letni Franciszek Szostak, nałogowy złodziej, 
którego szukano oddawna, jako podejrzanego o kra- 
dzież, popełnianą jeszcze w lipcu w mieszkaniu emeryt. 
kapitana p. Radwańskiego, zamieszkałego przy uliey 
Smoleńskiej |. 16. Poszkodowany p. R. poznał rzeczy- 
wiście w Szostaku sprawcę, który w nocy 2 17 na 
18 lipca zakradł się przez okno parterowe do jego 
mieszkania, a spłoszony, zdołał zabrać tylko złoty ze- 
garek i nbranie marynarkowe łącznej wartości 65 ko- 
ron. Sprawa zostanie przekazana sądowi. 

Awanturnicza baba. Wczoraj aresztowano w ul, 
św. Anoy 34 let, Maryo Sieczynę, która rozmyślnie 
wybiła kamieniem wystawowa okno w mleczarni p. 
Chmury, wartości 50 kor. Aresztowana wygrażała w 
policyi, że jak tylko wyjdzia na wolność porozbija p. 
Qhmurze resztę okien z zematy jaką żywi ku nienn, 
byłemu swemu chłebodawey, za jakąś oaoblatą urazę. 
Awantarniczą bahę zamknięto pod telegrafem, 

Łabędź pad telegrafam. Wezoraj na Małym Ryn- 
ku 38 let. robotnik Jan Łabędź, upiwazy alg %azcząt 
za swoją żoną awanturę, którą następnia dotkliwie po- 
bił Za pobitą njęli mię jacyś przechodzący żołnierze, 
a to tak rozwścleczyło Łabędzia, że rzneił się na żał- 
nierzy z pięściami. Na to nadszedł jednak policyant, 
który awanturnika przy pomocy przechodniów uspokolł 
i odprowadził do aresztów. 

Awantury na ulicy Szlak. Szynk FRosega przy 
ul, Szlak }. 45, jest od dłuższego czasu widownią bó- 
jek 1 awantnr, jakie wyprawiają tam synowie Marsa 
ze awojemi „frejlinami*, podochoceni obfitemi libacya- 
mi. — Szynk ten jest wakntek tego źródłem trosk i 
nmartwień tych, którzy moją to nieszczęście mieszkać 
w jego okollcy. Niejednokrotnie bowiem — zarówno 
wojacy, jak i eywila w szynka tym podchmieleni, nie 
mogąc trafić da doma szukają chwilowego miejaca od- 
poczynku w bramach i na korytarzach sąsiednich ka- 
mienie, a zdarzały się wypadki, że pijane wojakl blo- 
rae mieszkania za swoje „eymbry* włazili do mieszkań 
i wazczynali awantury.— Utrapieni mieszkańcy okol- 
ezni za naszem pośrednictwem proszą policyę o zwró- 
canie bnczniejszej nwagl na ten szynk i zaprowadzenia 
ładu w tej okolicy. 

Pożar w Dęhnikach. Wczoraj po poładnin wy- 
hnel? pożar na mirychn domu pod L. 6 przy ul. Zam- 
kowej w Dątnikach, należącego do tapieera p, Włady- 
mawa Jagiełły. Ogleń został prawdopodobnie zapn- 
azczony z powodu używania nleoałonionego światła. — 
Z pomocą poapiaszyła atraż pożarna krakowska i 0- 
gieħ ugasiła; zpłonął tylko dach i hędące na atrychu 
rzeczy. Szkoda wynosl około 3000 koron. 

Nadużycie azabll. W Podgórzu przy nl. Kalwa- 
ryjakiej zaszło onegdaj przykre wydarzenie, Zastępca 
inspektera policyi miejskiej, Salz, zelżył z powodu dro- 
hnego uleporozumienia właścicielkę reslności p. Rapo- 
portową; w jej obronie stanął p. Józef Nenwert i zwró- 
eil nwagę p. Salza na niewłuściwość podobnego postę- 
powania. Obrażony zastępca inspektora policyl dobył 
szabli i ciąt p. Neuwerta w rękę, a po apełnienin ezy- 
nn zaszął mciakać, aklerawawszy szablę w tył I wywi- 
jając nią na oślep. Ucieksjącego uuiłował p. Nenwart 
zatrzymać i wtedy otrzymał jeszcze kilka ciąć. Wy- 
padek ten atał siq głośnym i jest komentowany z o- 
bnrzeniem. 

Fałszerze planiędzy wa Lwawla. Wczoraj za- 
padł? wyrok w aprawie Szwadzickiego ł towarzyszy, 
którzy, juk rozprawa wykazała, wypuścili wogdla a- 
koła 30 sztuk monety w obieg. Szwedziekiego i Gros- 
sa skazano na rok więzienia, Bielińskiego zań na 9 
miesięcy. 


Akcya przedwyborcza w Podgórzu, 


Ożywiona kampania. — Kto kandyduje z ramie- 

mia „komitetu obywatelskiego", — Dużo powoła- 

nych, a mało wybranych. — Tytuł do chwały, — 
Zgromadzenie rękodzielników. 

Kampania przedwyborcza w Podgórza w miarę 
zbliżania się terminu wyborów z III. koła (w przy- 
azły wtorek) nabiera coraz wiąkazej intensywności. 
Sytuaoya przedstawia alg obecnie tak, iż najpowa- 
żniejsze ehrześciańskia żywioły przystąpiły do wspól- 
nej akeyi z demokrztycznym komitetem miejskim; 
część chwiejnych jednostek trzyma nią zaś na uboczn. 
Liata kandydatów komitetu miejskiego w III. kola 
jest powszechnie znana i ogłoalliśny ją jaż w „Nowi- 
nach“; natomiast „komitet obywatalski* nia ogłosił 
jeszcze awoich kandydatów. Podobno w gronie tem 
kandydatów jest tak wieln, że przywódcy nia wiedzą, 
jak zadowolić wszystkie apotyty. Obawiać się należy, 
że z chwilą matalenia laty kandydatów obywatelskie- 
go komitetn Mczni amatorzy mandatn, którzy żywili 
w sercach swych nadzieję, iż zostaną proklamowsni 
kandydatami, doznają rozczarowania i odwrócą się od 
awych przyjaciół, Zawiedzione nadzieje przedstawiają 
gorycz po sobie... 

Hasła i demagogiczne tendencya komitetu obywa- 
telskiegó nia mogą nia wywoływać najostrzejszego pro- 
testo, I tak np. główny działacz tegoż p. Przybylski 
wie waha się głosić, ża „wodociąg — to byłoby nia- 
uzezęście dla gminy Podgórza, które jest przecie 
zdrowem miastem i wodociągn nia potrzebuje“ ! 
Oszywiście, kmiertelność w Podgórzn jest mała, ba 
niebezpiecznie chorych wywozi się do szpitałów kra- 
kowskich. Jeźli „komitet obywatelski“ protest przeciw 
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budowie wodociągn poczytuje za główny tytnł swej 
zaałngi i za dzielny oręż w walca wyborczej, to 
przekona się rychło, że ohywatelatwo podgórskia zgo- 
ła inaczej zapatruja się na kwestye dobra miesta. 

We wtorek w lokalu Cechu odbyło się zgromadze- 
nie rękodzielników pad przew. cechmistrza p. Grzą- 
dziela. Zebrało się około 80 majstrów. Pa przemo- 
wie dyr. Rollego i kilku innych moweów zebrani n- 
chwalili połączyć się z komitetem miejskim i wybrać 
do tegoż komitetu 12 delegatów. Pod koniec zgroma- 
dzenia weazło na salę grono rękodzielników z pp. 
Szklarskim i Stecem na czele i wazczęło alarm, 
wołsjąc, iż „eechmistrz żydom się zaprzedał“. Naatę- 
pnie pociągnęli przed lokal Tow. obywatelskiego 
przy ml. Lwowskiej, który jednak był zamknięty, po- 
czem się rozeszli. 

Komitety ścisłe obu partyj codzień odbywają po- 
siedzenia. 

Repertuar teatru mlejsklega: 

Piątek: „80 dni kozy”. 

Sobota: £X2=6. 

Niedziela: 2X9=6. 

Poniedziałek: „Rewizor z Patersburgu* 

Wtorak: 2X2=6. 

Srada: „Obłudnicy*. 

Czwartek: 9xX9=6. 

Piątek: „Mąż męczennik* 

Sobot Sposób na żony” Z. Przybylskiego, 4 

Niedziela godz. 8 pop.: „Bom otwarty“ (ceny zni- 
żone do połowy). 

Niedziela godz. 7 wiecz.: „Sposób na žony". 

Poniedziałek: „Car Samozwaniec”. 


MYDŁA przetłuszczane toaletowa 
r. (w cenie począwszy od 80 hal.) oraz 
Philodermine 
WALINOWSKIEGO. 
(Cena 70 b.) 
idealnie usuwają szaratkość skóry 
1 zapobiegają pękaniu. 


Telegramy „Nowin“. 


Zwałanie Rady państwa. 

Wledań. „Reiehspost*, organ ministra Gess- 
manns, donosi, że parlament nia zbierze się, jak 
się apadziewano, 3 listopada, lecz 23 lub 24 H- 
atopada. 

Ohstrukcya Niemców w Sejmie czeskim. 

Praga. Ponieważ posłowie niemieccy nia do- 
stali od Czechów zadowalnisjącej odpowiedzi na 
propozycye, aby w skład Biura sejmowego wszedł 
jeden Niemiee, odbyli naradę i postanowili dziś 
rozpocząć w Sejmie obstrukcyę. 

Rewizya lakarska w Szczakowej. 

Wiedeń. Ministerstwo spraw wawnętrznych u- 
poważniło namiestnictwo galicyjskie do zarsądze- 
nia lekarskiej rówizyi podróżnych i ich pakun- 
ków na granicy w Szczakowej, 

Podajrzana zasłabnięcie. 

Budapeszt. Wczoraj poddano obdukeyi zwło- 
ki zmarłego onegdaj wśród podejrzanych sympto- 
matów stróża nocnego Kulki. — Okazało się, ża 
przyczyną śmierci była apopleksya. 

Berlln. U żony rosyjskiego radey stann Gri- 
goleskiej, którą onegdaj przewieziono do szpitala, 
jako podejrzaną o cholerę, atwierdzono tyfus. 
Przyczyna Śmierci żony rohotnika Kosrybleda nie 
została jeszcze stwierdzoną. 

Epidemia cholery. 

Petersburg. Wczoraj zasłabło na cholerę 392 
osób, zmarła 1665. Ogółem jest chorych 1692 
osób. 

Petersburg. W carskiej rezydencyi w pałacu 
zimowym i w pałacu w. ks. Mikołaja Mikołaja- 
wieza wydarzyło się wczorej po jednym wypad- 
kn cholery, w Carskiem Siole kilka, a w Peter- 
hofia 27. 

Zastrzelania pułkownika rosyjskiego. 

Helalngfora. (Pet. ag. tel.) Podczas manewrów 
w pobliża Tavatebus jeden z pułkowników ko- 
menderujący batalionem został trafiony kulą. — 
Manewry zaraz wstrzymano i wdrożono śŚledz- 
two. 

Pażar w przyległościach Watykanu. 

Rzym. W sypialni Watykańskiego seminarynm, 
połażonego w pobliża kościoła św. Piotra wybuchł 
wczoraj pożar, który wkrótce ugaszono. Ponieważ 
rozeszła się pogłoska, że pożar wybuchł w Waty- 
kanie, przed Watykanem zebrały się tłamy ludzi. 


Z SEJMU. 


Na wezorajszem posiedzeniu wśród licznych 
wniosków zgłoszonych przez posłów, znajdowało 
się kilka doniosłego znaczenia. Wnioski te doty- 
czyły szkół średnich nowego typu, których w Ga- 
licyi do tej pory niema. 

Jeden wniosek postawił poseł Doliński o 
założenie szkoły średniej nowego typu w Prze- 
myślu, Tertil i Battaglia w Tarnowie, Ma- 
ryewski w Wieliczee, Cielecki w Czortko- 
wie. 


Oprócz wniosków o rozszerzenie autonomii 
krajowej podnieść należy wniosek Merunowi- 
cza o wydzierżawienie przez kraj salin i obję- 
cie w zarząd dóbr państwowych. 

Poseł Stefezyk uzasadniał wczoraj wniosek 
w sprawie ułatwienia łudności włościańskiej ko- 
rzystania z długotrwałego kredytu hipotecznego w 
Banku krajowym. Jedną e głównych przeszkód w 
rozwoju gospodarstw włościańskich są nieuporEęd- 
wane stosunki majątkowe, zwłaszeza pad wzglę- 
dem kredytu. 

Gdy przed 26 laty zakładano Bank krajowy, 
wyrsźnia jako pierwszy i główny cel jego posta- 
nowiono udzielanie pomocy ludności włościańskiej 
drogą pożyczek hipotecznych. Tymczasem w cią- 
gu eałego istnienia Banku krajowego włościań- 
stwo znalazło się całkiem na szarym końcu. Z 216 
milionów ndzielonych pożyczek hipotecznych, tyl- 
ko 27 milionów, tj. 12 i pół pre. dostało się mniej- 
szej własności, 

Pos. Bernadzikowaski: Niestety | 

Pos. Stefczyk: Resztę otrzymały miasta 
1 wielka własność. Z pożyczek komunalnych na 
36 milionów gminy wiejskie otrzymały tylko 6 
procent. 

Pos. Hupka: Włościanie nie chcą z tego ko- 
rzystać. 

Pos. Stefezyk: Bank krajowy nie powinien 
stawać na tem wygodnem stanowisku, lecz ma a- 
bowiązek trudzić się i mozolić i znaleść sposób 
trafienia do ludności włościańskiej. Wszystkie za- 
stępstwa Banku narzekają, że dyrekcya w sposób 
formalistyczny przewieka udzielanie pożyczek hi- 
potecznych włościanom. 

Mowte ze swej strony podkreśla, że najwła- 
Ściwszemi zastępstwami Bankn krajowego byłyby 
spółki Relfalsenowskie. Tam można się przekonać, 
że jeżeli się padaje naszemu chłopu kredyt w na- 
leżyty sposób, to niema lepszego i punktnalniej- 
szego dłużnika od naszego chłopa. (Potakiwania). 
Mowca nie wątpi, że Sejm przystąpi do intenzy- 
wniejszej gospodarki i tworzyć zacznie coraz to 
większe gospodarstwa włościańskie, aby z łona 
tego ludu powoli tworzyła się także średnia wła- 
sność ziemska. 

Wniosek odesłano do komisyi bankowej. 


Pos. Bednarski (nar. dem.) urasadniwszy 
swoj wniosek a budowę kolei z Nowego Tar- 
gu przez Krościenko do Nowego Sa- 
cza, podnosił ogromne znaczenie ekonomiczne dla 
kraju tamtych okolic, ogromna bogactwa geologi- 
czne nie wyzyskane, npośledzenie zdrojowisk, jak 
Szczawnica i Krościenka i uniemożliwienie obu 
tak znakomitym wadom mineralnym z braku ko- 
lei konkurowania w handlu z obtemi wodami mi- 
neralnemi. Argumentem też nie do lekcaważenia 
jest rneh turystyczny, któremu inne kraje zaw- 
dzięczają nieraz bogactwe, a który n nas w naj- 
piękniejszej części kraju nie może się rozwinąć 
z braku kolei. (Oklaski). 

Wniosek przekazany komisyi kolejowej. 

Posiedzenie czwartkowe, 

Lwów. Na wstępie posiedzenia wnieśli inter- 
pelatyę do rządu p. Battaglia i Oleśnieki, 

Obrady rozpoczęły się nad nagłym wnioskiem 
p. Dingosza, który podntósł, ża powiat gor- 
lietki nawiedziły w bież. raku gradobicie i kil- 
kskrotna wylewy. Brak ziarna, zbaża i paszy, 
W 50 gminach nizinnych szkody wynoszą 980.000 
kor, w 15 gminach przekraczają cyfrę 75 prot., 
w górskich z powodu braku paszy ludność 
gromadnie sprzedaje bydło. Pomoc rzą- 
du była szybka, ale minimalna i wyniosła na gło- 
wę 2 k. 60 hal. t. j. 1 proc. Ze zdziwieniem ìo- 
burzeniem wyczytał mowca w sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego, że powiat gorlicki mało tylka 
dotknięty został klęską. Widocznie ezłonkowie Re- 
dy powiatowej nie spełniają swoich obowią- 
zków, skoro odpewiedniej relacyi nie złożyli Wy- 
działowi krajowemu. 


Ks Pastor potwierdea wywody p. Długosza. 

Poseł Bojka: Piękni gospodarze Rady po- 
wiatowej | 

Ks. Pastor podnosi dalej konieczną potrzebę 
regulacyi Ropy. 

Nagłość wniotku p. Dłogosza uchwalono; wnio- 
sek odesłano do komisyi budżetowej. 

Następnie przyjęła Izba nagłość wniosku Ty- 
motensze Starneha w sprawie przyjścia z po- 
mocą pasiecznikom. Wniosek e wyasygnowania 
odpowiedniej sumy na zakupno mloda przekazano 
komisyt budżetowej, 

Dalej zawiadomił marszałek, że bieżący 
tydzień ma zamiar poświęcić na ueasadnianie zwy- 
czajnych wniosków i że ma nadzieję, że ten ro- 
dzaj czynności w tym terminie się zakończy a 
Sejm będzie mógł w następnym tygodnin przy- 
stąpić do załatwiania sprawozdań na podstawie 
wniosków komisyjnych. 

Pos. Stapiński jako wnioskodawca w spra- 
wle przymusowego ubezpieczania ad ognia zazna- 
czył, że sprawa ta należy do typowych kwestyi, 
charakteryzujących stosunki w Austryl. 

Nie można się żadną miarą doczekać nawet 


oleca 


opracowania materysła i wniesienia projektu 
nstawy. 

"Tymczasem są jeszcze w kraju powiaty, zwła- 
azeza zachodnie, n. p. żywiecki, gdzie jest zale- 
dwie 6 prot. uberpieczonych, w innych 10—120/,. 
Obawa, że na preymusowe ubezpieczenie trzeba 
będzie jeszcze długo czekać, także przyczyniła się 
do powstania „Wisły“, którego bynajmniej nie na- 
leży uważać za zrzeczenie się dążeń do powsze- 
chnej aseknracyi. Mowca zbijał także zarzut, ja- 
koby „Wisła* miała tło polityczne i powstała 
z funduszów, dostarczonych ludowtom przez kon- 
serwatystów, jeko nagrodę za wybory. W tem 
niema ani słowa prawdy. Kapitał zakładowy dla 
„Wisły“ ułożyli sami Indowey t bank parcelacyj- 
ny. „Wisła“ powstała drogą samopomacy. 

Wniosek przekazano komisyi administracyjnej. 

Posiedzenie trwa dalej, 


ZE ŚWIATA. 


t Daotyma. Wa środę w peładnie zmarła w 
Warszawie poetka Jadwiga Łuszezewska, znana 
pod pseudonimem Deotymy. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 

Jadwiga Fusrczewska urodziła się w Warsza- 
wie w r. 1830. W latach 1863—65 towarzyszyła 
swemu ojta na wygnanie. Budziła podziw swoim 
niezwykłym talentem improwisatorakim, Znane są 
powszechnie jej utwory poetyckie pt.: „Improwi- 
zacye i poezya* (Warezaws, 1854 i 58), Dramat 
p. t.: „Mieczysław* i rapsodya rycarska „Sobie- 
ski pod Wiedniem“. Z utworów powieściowych 
Deotymy wielką poczytność zyskały „Branki w Je- 
syrze* (Warszawa, 1890). 

Katastrofa na akręcie. Na pancerniku „La- 
touche "Treville* eksplodowało delało 194 mm. 
Prawdopodobnie, jak na okręcie „Couranne* spo- 
wodowaną została przedwceeesnem zapaleniem się 
naboja. Przyczyny dotąd nie sprawdzono. Trzyna- 
Ście Indzi zabitych, dwóch ciężko rannych. Zwłok 
dwóch nie wydobyto, albowiem e powodu eksplo- 
zył wyrzucone zoatały na 30 metrów w górę i 
wpadły do morza. Przed wejściem do prefektury 
marynarki zebrały się tłumy lndności w rozpaczy. 

Gość dwumilionowy. Z Pragi donoszą: Na wy- 
stawie przyjmowano w poniedziałek owacyjnie go- 
ścia dwumilionowego. Na cześć jego odegrana 
skomponowanago specyalnie marsza. Gość, który 
jako dwnmtlionowy przekroczył turniket, otrzymał 
mnóstwo podarunków, między innemi: złoty ze- 
garek wysadzany brylantami, obrazy, statny, ełotą 
stukoronówkę, 12 sztuk srebrnych pięciokoronówek, 
ubranie, trunki, wędzoną świnkę ete. Popołudniu 
Ba cześć jego odbył się na placu wystawowym 
bal maskowy, pochód i tańce, kilka koncertów t 
iluminatya. 

Znaczny kompleks dóbr Zatorskich, własność 
spadkobierców Ś. p. Augusta hr. Potockiego, ma 
być sprzeduny na parcelacyę. Byłaby to wielka 
strata dla kultury krajowej, gdyż dobra zatorskia 
stawią zwarty, doskonale zagospodarowany kom- 
pleks gospodarczy, w którym 1800 morgów ste- 
nowią stawy. Ze stawów tych wywozi się do Nie- 
miee ryb za 180.000 koron rocenie. Parcelacya 
zniszczyłaby stawy i obniżyła wartość majątku, 
który dla produkcyi krajowej ma duże znaczenie. 

Zwinięcie zakładu w Lido. Dowiadujemy się, 
że znany zakład dra Ebersa w Lido w Wenecyi, 
przeszedł w inne ręce. Dr Ebers bierze się obe- 
enie da stworzenia wielkiego zimowego zakłada 
klimatycznego w Krynicy. 

Edisan a żegługa pawletrzna. „Dally Mail“ 
donosi z Nowego Jorku, że Edison w rozmowie 
o problemie żeglugi powietrznej wyraził się, że 
niema zanfania do systemu Wrightów, jak i do 
balonów, lżejszych od powietrza. Natomiast sądzi 
on, że problem ten rozwiąże tylka maszyna do la- 
tania, działająca automatycznie. Maszyna taka po- 
winna mieć szybkości 200 mil angielskich na go- 
drinę, to znaczy, że będzie w stanie przenosić 
podróżnych z Nowego Jorku do Liverpolu w 18 
godzinach. Za pomocą niej będzie można dotrzeć 
do bieguna północnego w 48 godzinach, a ziemię 
baina można okrążyć w przeciągu jednego tygo- 

nia. 
Z ZZO ZZ ZZOZ, 


NADESŁANE, 


Konceayonowana przez o. k. Namiestnictwo 
Biuro | Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 
w Krakowie, przy ul, Kanoniczej L. 4. 


Dr Tomasz Janiszewski 
specyalista chorób płucnych 
ordynuje od 3—4 popat., ul. Garnearska 2. 


Przy każdem zakupnie pytajmy 
sprzedawcę o pochodzenie towaru! Tyl- 
ko tym sposobem zdołamy kupców skło- 
nić do hojkotowania prusactwa| 


Pończochy, rękawiczki, skarpetki, 
paski, torebki, lusterka, szczotki, 
szczoteczki, grzebienie, grzebyki, 
= mydła, perfumy, wody toaletowe it. d, 


Ceny niskie, towar doborowy. 


8760 


KAKŁAD 
artyst.-kamieniarski 
i bodewiany 


Józefa Kuleszy 


Księgarnia Katolicka 


Bra Władysława Miłkowsklego 
mw Krakawin, ul. św. lana 6, (Hotel 
Saaki). Telefon Nr. 708. 
utządriła w swym lokslu osebne 
oddziały 
1-0 SZTUKI 


W których ma na sprzedaż obrazy 
«lejns, akwarele, oryginały zako- 
mitych artystów naszych i obcych. 


3-0 Starożytności 
alejmująry meble stylowe, broń staro- 
śytną, sskcło, porcołanę polską (Korzec 
Duranówka), a także obcą (Sovres, 
anską, staro wiedeńską i angielskie 


Kor, 2'20 
1085 


Wegwood'y), miniatury, sztychy an- © 
jelskie i francuskie, bronzy, zegary 
zegarki, majoliki, emalie, przed- "0 


mioty re złota, srehra it. p. orne 

manaty i medale polskie. 
Przyjmuje w kamla | kupuja chętnie 
wszyntku, ce salę odooai da tych 
dalałów. 6888 


Drobne Ogłoszenia 


ceny eukrów zniżone 


gr Czekoladek I pomadek w kartonie , . . 


Floryańska I. 45. Telefon nr. 466. 


Czekoladek samych doborowych . . . . 


Czekoladek i pomadek w ozdobnym kart. 
1/, kgr czekoladowych pralinek samych . . . . 


Z powodu taniego i znacznego zakupna zlarna kakaowego 
Jan Michalik fabryka czekelady 


po 4 rze od wyrazu 

mia m 50 halerzy. 
Warsmawy przyjmuje 

Krawiec simii e zamiwieja 
nowe, poprawia aly krój, reperaja 
egoa | prasuje ju canan kuaku- 55 
Bajara Jan Wieczyński aaa 
ne Knrwudaraka 1. 43 (sklep). == 

Poszukiwane. 


saras 2—3 cacladni- 

potrzeba: Mt ennie pir 

m siala zwrot krartów podróży, 

prmba równiez dwóch uozal do 

praktyki Aoteol Bek, otniars w Biet- 
a. 

się od 1 paździar- 


1084 
Poszukuje m kę ly Lecę 
jannik, 


w ogycialki a jęnykiem fran- 
wakiw, niemieckim | fortepianem. 
n podaniem kwiadęctw 


2 E. 40 hal | wyżej. 
| CHROMOFOTOSKOP 


najnowsza zdobycz fotogradi 


antycznej 
w Krakowie, ul. Flarynńska £ 
L 4, parter. 1001 | 


Fgloszecia 
| warunków należy nudeyłać pod 
1085 


N, 0. posto-rert. Zakopase. 


do sklepu towarów prl 

mych mu prowinzyę. Wiwiomuńć u 
p Wikuckiej w Brakowie, ul. Kur. 
1086 


8 
Najnowsza regulatory szkieł 
odpowiednio do zwroku i re- 


miki |. 6 [I p. gulatory do światła! 


Pracownia | aktad bandaży, 


Czekoladki | 
Herbatniki | 
Bomby — Pastylki 


poleca 
ADAM PIASECKI 


ulica Flaryańska 2. 
Drezdośąki. 


w wielkim 
wyberze 


Zmiana iokuniu. 
932 Fabryka star I żalnzy! 


Władysława Pylziwialza 


została przenienionę z ul 
Ji 8 do Dębnik 


Codziennie 


Przeszło 200 Pism 


w 8 językach znajduje się 


„Czytelni Dzienników 
i Gzagopism 


Mikołajska 1. 6, I p. 


wstęp 20 kalerzy, abonament 
mies. 3 Kor, akadym. 2 Kor. 


Z ohyda, ONA RAKA i 
do ktyki potrzeba, 
_ Giłopiec Corry | 1001 Waien 10 onto. 


K. Michalaka ui. Sewaka 20 1092) Do egzaminu z rachunkowości 
państwowej i huchalteryi ku-! 
piackia] (pojad. | podwójnej) 


przygotowuje 


Sianisław Barnato wiz. 


kwieskowany © k. urzędnik rachun- | 
aa - |kowy akarbówy, Związk. i ządowy 
ary d Inatrator Stow. zarobkowych i gospn- 


syki, — neesmica l Bo: 
piarw sorzę dny pralsorów, dzaj | SETYO i. były. dyrektor. takiego 


lekeyi gry na fortepianie po cenach | y f arzyezeni v 
z i głoszenia przyjmuje się codziennie 
peryetębnych. Wiadomość ul. Filipa | 4} Długa 1. 19 Ip. alto w Biurze | 


p huchalteryjnem ul. Grodzka 1. 99 
lp. Tamże Szkoła pisania na ma- | 

szynach i pomnażania pism ulica | 
Grodzka 28 I p. 1017) 


Chleb dworski | 


prawdziwy żytni na kwasle 
w handlu 1044 
Michała Nodzeńskiego, 


Floryańeka 40. 
Próba przekona każdego, ża co płaci 


Fila Piska „SPORT” 


przy ruchliwej ulicy jest do odsta- 
płenia wraz za sprzedażą ciastek i 


Potrzekni 


praktykant ipanna 


porzędnagu penwadzania aig, pilbość, 
racowilodc, rzstelnońć Wymagana. 
Eito eig w druguaryi pod „Urar 
mym psem” Tamiów, Wałowa l. 2 


Rutynowasa 


d ler ortarojetni, boe wad, ujet 
|| dumy pod wieczch 1 da 
Bagreg, pod przystępuymi waran- 
kami do sprzedania  Wiodumosó: 
Wl św, Krzyża | (u stróża), w go- 
fdzinach wi W=1I i od 3 


| 


An , 
Mleczarnia moż swieze. 


aadu. Wimlomość nlica ów, Marka 
| 20 1090 


STTWESKEE 


uwożów. 
pł Lowsazć B1, I p. ud par” Wiadomość: ulica Grodska Nr. 48, | 
u fryysra. 1088 | 
z Najtańszy zakład 
Wo wynajęcia. zegarmistrzowski | 


Km nn 
Pokój kawalerski, froaiswy, o 4 

uknach saraa do wynaję 
im aruuów, Stolarska 4, | piqtro, 


rar wehód praos ul. Stolar 
-6 


8. Piotrowskiego 


ul. Sławkowska I. 24! 
poleca | 
Zegary, Zegarki oraz! 
Biżuterye srebrne i, 
złote po najtańszych | 
cenach. 


Kabig większą roperscyę wykonuj 


dan ELISA || zo 
z a mta 
O©G000 i 
Kraków : 15 Poselska 15 | 
l. Feli ooo 
u licyanek 1, parter MADLA | 
poleca swoją Poleca pi 
pracownię sukien fabryka wyroków cakiersiczych f) 
damakich i męskich ROMUALDA PIECZARKI, i 
i ke ` taki dtug prowadzona pod osobistym za- 
mynzenyć zma pods |) pven Cla po Gai 
umiarkowanych. 1099 Pomadki Ys e kor. 120. Q 
| Karmelki nadziewane 
0 W kig. kor 1—. 648 Q 
coosoer0) 


f Ni 
| DRZEWO E= 
opałowe, aągawa i gałęzia po 

_ zniżanych cenach sprzedaje: 
Zarząd lasów, WOLA 
Justowska. 1041 


uzdolnione w ekspedycyi skle- 
powej poszukuje zaraz fabry- 
ka wyrobów maszrskich 


Józefa Bialika 


w Krakowie, nliea Floryañeka 
1. 51. 1082 


Znakamitej jakości 


| Masło deserowe 


j za 13 Kor. 


w post oolli opłatsie wyśyła 
i gd miopsaral Iwkowa p. Tymowa, 


Wydawca: Lucyna Bsesopsfska. 


ujeca 
Panów i Pań 
wraz przyjwaje wyceezana 
sy na wyrób w 
ków. Wielki wy 
Zygmant 
357 Fryeyer 
Kraków, ul. Śławkowaka 11. 


Puli 
Salon dia 


C. k. rządowo uprawniony 


Zaklad WOjSKOWO NANKOWY 


emerytowanego maj. A. Xorobergere 
i K. Mosckheniega 
Kraków, ul. Stachawsklego 15, 
„Willa Wanda“ 
preygotowuja do wszelkich egzami- 
nów wojskowych, oraz prywatystów 
do wszelkich klas szkół Średnich i do 
matury. Pierwszorzędny pensyonat 
także dla nozniów szkół średnich, 
Kowa kuraa wstępne i główne do 
egzaminu inteligencyjnego 
oraz do 
egzaminu kadeckiego 
rozpoczynają się 
dnia I Września. 
Tamże Bluro informacyjne dla 
wszelkich spraw wojskowych 


Pracownia tapicerska 


Kraków, pl. Matejki I. 5. 
Przyjmuje wszelhie roboty w 
zakres tapicerstwa wchodząca 
pa możliwie niskich senach. 
1047 

r] kurieany w dròdmjedcis 
Sk ep do sprzedania Wiadomość 
Reformaska 7 partar, drugie drzwi 
As prawo (od —4-tej pop). 1079 


Nowo atworzona pracownia 
snkien męskich 
przy uł. Wielapale I. 15 


Piotr Klaja 


Krawiec męski. 1081 
Wykonywa najsumienniaj kosty 
umy męskie podług najnawszej 
qaryskiej i wiedeńskiej mody po 
bardzo przystępnych a nader ni 
skich cenach, jak również 
muje gamb 
powierzony, 


źle | 
< Magazyn A. B.C. 


| 
2 
N 


20 


Kraków, św. Anny 5 


OOG ROURU ILR HOŃÓ 


WM 


| dzieci, araz SKŁAD GÓRSETÓW 


ZOFII WĘGRZYNOWICZ m 


w Krakowie, l. ów. Tomasza Nr. 27, ląc od kościoła M. M. Pasny, Sepitalną ss prawo. 


M 


artykułów gumowych | urtopałycznych wyłącznie dia Pań 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
coś, lub sprzedać, lbo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nawin*, Jedno 
słowo koautuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kesztuje 50 hal. Należytość 


przesyłać można w markach pocztowych. 


PALARNIA KAWY 


greńteaoeą, poleca częściowo 
mee 1 hurtownie 
PALARMIA Kawy wyfarowe gatunki 


Ramy palonej 


najnawszym 
s inajlopszym spo. 
„zł Bobemza pomocą 
Ë „awatag powita” 

f po conach 


? najniższych. 
M. JAWORNICKI. 


TEARRE | 
Ra jWsżne dla szkół, bisr it. p. 


ś0lej Stauboeb 


X który zapobiega unoszeriu się kurzu przyĘż 
a 
m 


EET 186 E 
3REIM i- Spółka cisa: kt" mów -: 


Pocztówki 5 kg. brutto wysyła się za Kar. 4 franka. 


FOYYWPYYPYWYPY PYWYWY PYYTYW YYY WYTYSYWY: 


200 tuzinów lnianych prześcieradeł baz SZWU. 


Każde pojedyncze prześcieradło 160 cm. szerokie a 8 m. długie, 

tkane z najiepszego lnu koastuje 2 Kor. 36 xal. Z prześcieradeł 

takiej samej jakości, których długość jednak wynosi 426 cm. 

kosrtaja eztuka ¥ K. 70 h, i najmniejsza ramówienia po 6 prze- 
dcieradeł wysyła vię za pobraniem 

Bacamećć! Firma, za towar, który się nie podoba, natychmiast 
swraca pieniądze odwrotną pocztę 


Fabryka płócien Inianych J. Kraus 
Nachod-Czechy. 1094 


Ważna wiadomość 
ila cheaeyel osiedlić NBD moli w Brazylii. 


Kto chee jechać z rodziną de Brazylii die osiedlenia 
się na roli, może otrzymać od Towarzystw żeglng! bilet 
wolnej jazdy przóz morze dla siebie i dla ealej rodzi- 
ny. Przed wyjazdom zasięgnąć należy rady Towarzy- 
stwa „Opatrzność w Krakowie, lub w filiach Towa- 
jzystws w Oświęcimiu i Jarosławin. 
"Towarzystwa ma w Brazylii swoith urzędników i zaj- 
muje się losem wychodźtów na miejscu. Nie dać się 
więe bałamucić pokątnym ajentom, którzy nie znają 
sami kraju, da którege ludzi wysyłają i fałszywie 
informują wychedźeców, narażając ich na straty | za- 
wód. Na samą jazdę do morza trzeba mieć najmniej 
30 koron od osoby doresłej. Przed wyjazdem być 
u doktora, dla stwierdzenia, czy mie zachodzi wypadek 
choroby oczu. 
Towarzystwo opieki nad wychodźcami 
w Krakowie, ulica Pawia 2. 1079 
zak 


Główny skład lamp i nafty 


Jana Erkera ul. Szewska 3 


Kraków 
poleca: 


najlepszą maftę zalonową i cesarską niozapałną, jakoteż lampy 
stojące i wiszące, oraz przyhory de tychże. 
Spirytus i najlepsza oliwa do palenia. Lampki przed obrazy, 
świece różnego kalibru. 

Garnitury do wódki. Mydełku tenlatowa wyrebu fabryki „Plea“ : 
towary akórkewa. Latarki, lampki mocne, szuzatki de włosów i da 
ubrania ità. itd. 

Ceny nader niskie. 
Lampki na groby różmie stesryną nayałnione. 


988 


$ Mir. W, Bełdowski, Kraków. 


Brak, W. Kornockiego | 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 
ul. Mikołajska I. 16, (sklep). 


Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 
Ai 


Uim niezamożnych dateka ldęct ueiypatms, 


Fabryka wód mineralnych szaczyeh i apeoyalayoh lecznicgyeh 
M. RZĄCA | OMMURSKI 


w Krakowie przy ulicy Gerirady L 4 

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przemysł. Tow. Lek. polecone przez toż 
"Tow. Wady mineralne sztuczne, ywiadająca układam chemicznym 
Giesht lterskiej, Vichy, M. |badzkiej, 
ozal Jak: [tową , Bros 
», Ki , Orau Wody ieczalcze ssrmalse 

s przepisu prof, Jaworskiego. 18 
Sprzedać cząstkowa w aptekach I drogasrynch. Osnniki ną żądanie franco. 


nprawniona 


„Tajemnice Talmudu“ 


Treść: O Boga, o Aniołach, o djahłach, o Mesysaru ży- 
dowskim, a bliźnim, o oszoatwie, o przysiędze żydowskiej 
Uważne przeczytanie „Tajemnio Talmudu", mote ochronić 
wlelu chrześcijaa ad moralnego i materyalnego upadku 
Sklad główny: Księgarnia Krwyżanowakiego w Kra- 
kewle, Rynek, Linia A-B. 1696 


Renaissance | Nowość | Renaissance I 


Nowa i z wielkiem komfortam została otwarta 


Resławacya i Kawiarnia 


Grodzka 1. 40. 


Kuchnia smaczna, codzień świeża zakąski, piwe pilenośnkie 
i bawarskie. Obaługa á la minutė. 
Cażsiennie koncert mnakamitoj orkiestry sałonowej z udziałem 
kilku sollatów pod dyrakcyą znenego kapelmistrza 


p. Sellera. 


„MAISON BEBE“ 


Kraków, ul. Grodzka 6, w podwórzu. 


Konfekcya dziecięca 


dla dziewczątek I chłopczyków. 
Specyalność : 1002 
Płaszczyki, żnkiety, snkienki, ubranka etc. 
Doborowy towar, z powodu małych wydatków ceny 
bardzo niskie. 


BABARABARAAAAA 


Lecznica chirurgiczna i Instytut Roentgenowski 


Dra Artura prommera 


Oddzielna amhulateryum dla mniej zamożnych esób. 
Gimnastyka szwedzka lecznicza, 


Kraków, ul. św. Tomasza 18, I p., Telefon |. 81 
(róg ul. Floryańskiej). 


OQrdynuje od godziny 98—11 | ad 3—4. 


Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić 
tutki cygaretowe 


FrAMOS" resor- 


% „SALVESOL: £ 


Bibnłka zrobiona jest z najdelikatniejszych włókien liści morwowysk, 
więc nic dziwnego, że pali się lekko 1 równo, a dym Jent łagodny 
i chłodny. Własności te podwyższa jeszorć umieszczona w usmtku 


„WATA SALVESOL* 


Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — waku- 

tek swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący 

tytoń, chcąc nniknąć zatrucia nikotyną, powimien palić tylko 
' w cygaraiczkach szklanych z watą „Salresol”. 

4 Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol* wystarcza na 200 

do 400 papierosów lub cygar. 


1000 sztuk tutek -Framos* 4 korony, 10 cygarniczek 1 kor. %0 hal. 
Fakiecik waty „Śalyesol* 40 luk 60 hal 


Zakład przem. wyrobów papierowych, „Noris“ z 


